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3Ó5W.
3&jmy h« góry, ibjmy w doliny, 
<Sb?ie pomierjch sitbji mrocjny i siny.
3^jutY skroś ciernie, ibjmy stwś głogów, 
Tam, gbjie noc iieb?i u chatmeh progów!

Kajfcy j pob serca wytrjesaj płomię1)
3 nieś prjeb sobą światło wibomie. 
miłości bratniej światło nieś Soje 
© tajbą jutrznię, o fajbą jor??!

W ugornej pustce na polu głuchcm 
Kojpłoń ofiarą, rojgrjej buchem.
Kiech na wiekowych mroków rubiejy2)
IDjień si? jajarjy, bjień niech uberjy 1

21 gby oświtnie brjasf w Eajbej strjcsje, 
Wstanę uśpione w ciemnościach rjesje
3 bróg Piastowych ślaby prjepomną
3 pójbą w jasność bjiejów ogromną! 

IKarja Konopnicka.

Wołali synom te 35taeIscY bo pana.
ii. nroj?. 14, 10.

To wołanie całkiem się rójni ob łrjyku prjetajenia prjeb 
aniołem śmierci, acjkowiek trwoga 3?r«elitórv była moje 
więfsją, anijeli trwoga Egipcjan, opłakujących skon pierwo*  
robnych- Kojgniewany faraon goni ja nimi na cjele wojska 
licjnego i wojów bojowych; na północ i na połubnie wjno*  
s?ą si? góry, a prjeb nimi Ulorje Cjepwone brog? im jamy*  
ka. Wibnokrąg jawarty wokoło synów 3jraela, tylfo niebo 
wibją nab głowami swemi. (Bbyby nawet wsjystto stracili, 
wiebją, je Bóg im pojostaje. Wołaią teby bo Kiego, a pan 
jsyła im wnet cubowne wybawienie w chwili, fieby posłusj*  
ni 3 ego rojkajowi, j otuchą postępują fu IKorju ifjerwone*  
mu. Riekieby Sóg umyślnie stawia nas w tak trubnem po*  
łojeniu, ij mąbrością lubjfą j niego wyjść nie mojemy. W 
takich rajach cjęstofroć się niepokoimy, gorącjkujemy, biega*  
my w prawo i w lewo i powięfsjamy tem tylko utrapienie 
nasje. najlepiej byłoby naślabować 3?raelitów, wołających 
j ufnością bo Soga, a prjeb nami, jat prjeb nimi, j pewno­
ścią rojstąpiłoby się morje, bojrjelibyśmy wyjście tam, gbjie 
wsjystto jbało się nam jamtniętem.

Stan Gospobarcjy polsfi.
W obecnej nasjej sytuacji gospobarcjej wybija się na 

pierwsjy plan prjebewsjystfiem jnacjna poprawa stanu ja*  
trubnienia w prjemyśle.

,i) r=» płomień. z) rubiej, = granica, kresy.

Prjejbjmy pokrótce wajniejsje bjiały jycia gospobarcje*  
go, aby jorjentować się w obrajie połojenia gospobarcjego 
w ostatnim cjasie.

Stan probufcji wyraja się prjebewsjystfiem stałym 
i jnacjnym spabfiem cyfry bejrobotnych- ©by jesjeje ? po*  
cjątkiem maja r. b. nas? rynek pracy obciąjała armja bejro*  
botnych, prjefracjająca 187,000, to ? końcem lipca cyfra ta 
?malałą bo 148,000 prjy stałej tenbencji balsjego spabftt. 
IDobremi wibofami objęte jostaly jarówno górnictwo, hut*  
nictwo, jaf i prjemysł prjetwórcjy. ©órnictwo węglowe w 
lipcu r. b. poprawiło swój jbyt w stosunku bo poprjebnie*  
niego miesiąca około 12 procent. Wysokie jatrubnienie wy*  
fajuje tatje hutnictwo, pr?emysł masjynowy i metalowy, prje*  
mysł włófiennicjy i konfekcyjny.

Świetny okres prjechobji prjemysł brjewny, którego efs*  
port w jwiąjfu je wjmojonem japotrjebowaniem brjcwa na 
5achob?ie Europy w pierwsjem półrocju r. b. wjrósł w 
porównaniu ? tym samym okresem rotu ubiegłego ? 97 
miljonów jłotych na 171 miljonów jłotych, prjycjem wjrost 
eksportu objął juj nietyłto surowiec, ale tatje i materjał 
tartacjny.

Barbjo pomyślnym objawem jest jnacjne rojsjerjenie po*  
jemności rynku wewnętrjnego, co moje najbarbjiej charafte*  
ryjuje obecną faję rojwoju gospobarcjego.

Wsjystfie prjemysły, pracujące na rynek wewnętrjny, a 
jwłasjeja pracujące bla rolnika, rojsjerjyly barbjo jnacjnie 
swą skalę probuteji. ©otycjy to jwłasjeja prjcmyslu nawo*  
jów sjtucjnych i prjemysłu narjębji rolnicjych-

3 tat: w fabryce chorjowskiej jafontraftowano w bie*  
jącym sejonie 44,000 tonn ajotniafu, pobejas, gby w całym 
sejonie jesiennym rofu ubiegłego jafontraftowano tylfo 24,000 
tonn. Tafje jbyt prjemysłu superfosfatowego jaf i soli po*  
tasowych jest o wiele wyjsjy ob jesjłorocjnego. Jnacjnemu 
rojsjerjeniu pojemności rynku wewnętrjnego jawbjiecjają swe 
wibofi tatje i cutrownictwo, garbarstwo, prjemysł fonfetcyj*  
ny, włófiennicjy, hutnictwo i prjemysł ceramicjny (garncarski).

Katomiast prjemysł bubowlany botychcjas nie rusjył się 
? martwego punktu. 3lość nowych bubowli jest minimalna, 
roboty bubowlane ogtanicjają się bąbj bo remontu, bąbj bo 
wyfońcjenia starych, poprjebnio rojpocjęiych bubowli i to 
wyłącjnie je śrobfów trebytowych Bantu (Bospobarstwa 
Krajowego.

pomyślny stan wytajuje tatje brugi wielti bjiał probut*  
cji narobowej: rolnictwo, jurówno ruch melioracyjny, jat 
i rojwój probuteji jbojowej postępują silnie naprjób. 5bio*  
ry, które pocjąttowo japowiabały się niesjcjególnie, ofajują 
się obecnie jnacjnie wyjsje ob pierwotnych prjewibywań. 
©tajało się, je flęsfi atmosferyczne miały w polsce charaf*  
ter cjysto lokalny i nic wywarły wpływów na ogólny wynif 
jbiorów. Kaogół panuje prjetonanie, je tegorocjne jbiory bę*  
bą nieco wyjsje ob jbiorów jesjłorocjnych-

Sof f>.
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natomiast } wytwórczości rolnej ostatnio pojostaje w 
Zaniedbaniu bjiał probufcji zwierzęcej, ta? pob wjglgbem sta*  
nu sanitarnego, ja? również i pob wjglgbem warunfów efs*  
portowych.

niejmiemie wajny bla rozwoju gospodarczego fraju 
i bla bilansu handlowego efsport hodowlany w rofu bieją*  
cym nie dorównał pob wjglgbem ilościowym efsportowi ro= 
tu ubiegłego. J taf w pierwszym półroczu r. b. wywiejliś*  
my ilościowo (w sjtufach jwierjąt) znacznie mniej toni, by*  
bła rogatego, nierogacizny, drobiu i ptactwa. jwłasjeja w 
jafresie bydła rogatego ponieśliśmy bardzo wiclfie straty 
efsportowe, głównie na ryntu austrjacfim.

Stulecie phięja.
Sa wyjątfiem sfer rolniczych, zapewne niewielu osobom 

jest wiadome, je jasjcjyt wynalezienia pługa z obfłabnią prjy*  
pada w udziale dwóm cjesfim jagrobnifom, grancisjfowi 
i Wacławowi Wewerlom, ftórjy po raj pierwszy w 1827 
rofu zastosowali go, jamiast dotychczas używanej sochy, bo 
orfi w swej robjinnej wiosce Kybitwie, w Czechosłowacji 
i prjejwali go „Kuchabło“.

Do owego cjasu uprawa roli obbywała sig ja pomocą 
mniej lub wigeej sfomplifowanej sochy, ftóra nie odwracała 
sfib, lecj cjyniła w jiemi brójby taf, je jtajmo padało jaw*  
sje prawic na tg samą warstwg jiemi. nie dawało to ocjy*  
wiście możności jwigfsjenia wydajności gleby, albowiem ro*  
ślina nie miała jfąb cjerpać potrjebnycl; jej sofów. Wyna= 
lajef ten wywołał jasabnicjy prjewrót w gospodarstwie roi*  
nem. Sfutecjność bjiałania nowego pługa polegała głównie 
na tem, je wjrusjał on jigmig i miesjał sfiby bjigfi swej cy*  
linbrycjnej obfłabni.

Kojgłos „Kuchabła“ rojsjebł sig balefo po ja granice 
ojcjyjny wynalajców. $abryfi narjgbji rolniczych jacjgły go 
ubosfonalać; taf powstały pługi Johna $owlera w Knglji, 
niemieefie Kubolfa Sacfa, ftóry jbubował pług typu pośreb*  
niego pomigbjy pługiem „Kuchabło" a angielstim óowatba.

profesor inżynier J. Cjerny j Krna powiada, jc „Ku*  
clpabło" otworjyło jjigbnigtą jiemig bla ogrzewających pro*  
mieni słonecznych, bało jej nowe życie, a rolnictwu rojwarło 
wrota postgpu, prjyśpiesjając wynalezienie pługów paro*  
wych i innych narjebji, służących bo uprawy roli.

nowocjesny pług, ftóry niewiele sig rójni ob swego 
pierwowjoru, bjiś, po stu latach, osiągnął całą pełnię, a 
prawdopodobnie i fres swego rojwoju. nowe poglądy i te*  
orje uprawy roli stworją potrjebg nowyel; narjgbji i ma*  
sjyn; zapowiadają to już metody Jeana, ©lanjena, Kubartha, 
a prjebewsjystfiem taf jwana metoda „freżox»ani<x“ gleby. 
Całtowite odwracanie sfib, stanowiące główną wartość płu*  
ga, obecnie, webług prjefonania br. Cjernego, traci słusjnie 
na jnacjeniu. ©fajało sig, że bofłabne rozdrabnianie i mie*  
sjanie ziemi jest o wiele ważniejsje ob całfowitego odwraca*  
nia sfib, ftóre wymaga dalszych, sjcjególnie prjy cigjfich jic*  
miach, barbjo uciążliwych zachodów, ©byby nawet prjyto*  
cjone wyżej nowe fierunfi uprawy roli wyparły dawne me*  
toby, nie zmniejszy to jasług „Kuchabła” Wcwerfów albo*  
wiem bało ono pocjątef bo znafomitego rojwoju rolnictwa 
i miało bla niego wigfsje jnacjenie, niż wsjystfie inne na*  
rjgbjia rolnicje.

Dla ucjcjenia pamigei wynalajców staraniem cjecho*  
słowaefiej Kfabemji Kolnicjej w prabje i Kuratorjum „Do*  
mu Kolnicjego Wyfsjtalcenia" postawiono w tym bomu bu*  
ją pamiątfową tablicę błuta rjejbiarja Jana ffauby. (Dbsło*  
nigcia botonał w bniu 27 marca r. b. minister rolnictwa*  
br. <D. Srbinfo. poją tem w wielu miejscowościach cjecho*  
słowacfich obbyły sig świetne uroczystości jubileuszowe.

na polowaniu na tacjfi otrjymał postrjał w twar? i sjyjg 
miejscowy nacjclnif straży Dammert; mimo pomocy lefar*  
sfiej jmarł on w strasznych cierpieniach-

Kot 1823. Jima tego rofu była barbjo ostra, mojna ją 
jalicjyć bo najsrojsjych. Sjcjególną surowością objnacjał sig 
miesiąc luty.—Saraj j wiosną wjniesiono nowylbujy most, 
prowabjący na pastwisfa, a taEje naprawiona jostała bro*  
ga, prowadząca pomigbjy posiabłością farbiarja Ktaurera a 
ogrodem garbarja Keichhalsa. ©prócj tego wybrufowano 
jejdnig na tamie fisińsfiej bjigfi poparciu frólewsfiego landu, 
rata Cąnfowitja. Kab pracami temi cjuwał burmistrz Ki*  
colaus.

Kot 1824. Jima była łagodna, śniegu nie było prawie 
wcale, wiosna jawitała wejeśnie. pierwsje bni fwietnia by*  
ły bóść ciepłe, bnia 7 fwietnia wieczorem jauwajono bły*  
sfawicc, co jest bardzo wejesne i osobliwe. 3"ima wy*  
pably bosfonale j powobu sprzyjającej pogody, jbiór jiem*  
niafów był obfity.

Cego rofu ułożono brut na Wolności, poczynając ob 
IKlyńsficgo mostu aż bo polsfiej Sramy, stawtąb bo 
gospoby IKichała óahna jerwano stary bruf i ułożono no*  
wy. Cała ta prjestrjeń wynosi 466 fwabratowych prgtów. 
Krufarjowi ©rabowsfiemu płacono ja prgt fwabratowy.

Jesienią padały besjeje, połącjone j wichurą, a bnia 15 ■ 
listopaba wichura, niby orfan, poczyniła wielfie sjfoby, nisj*  
c?ac budowle i jrywajac dachy.

Kof 1825. Sima była barbjo łagodna, w marcu jebnaf 
nastały cigjtie mrojy, wsjelfie woby pofryły sig taf grubym 
lobem, je najcigjsje wojy mogły spofojnie pujejejbżać. <f>ru« 
bóść lobu wynosiła 1 i pół stopy, a jiemia była taf prje*  
marjnigta, je jesjeje bnia 20 fwietnia prjy fopaniu w ogro*  
bacl; natrafiano na miejsca jmarjnigte.

Wiosna była mofra i jimna, w fońcu cjerwca nastąpi*  
ły tafie upały, je miejscami wypalone zostało jboje.

1X> tym rofu jerwano i ułojono nowy bruf ob polsfiej 
Sramy wjbłuj ulicy Kolonistów, pre? Kybafi aj bo drogo*  
wsfaju prjy sjosie Kiborsfiej. Cała ta jprjestrjeń wyniosła 113 
prgtów.

W tym rofu zorganizowano garnizon, obstąpiono tato*  
wemu górne piętro ratusza.

Kof 1826. Sima była surowa, bej śniegu. Wiosna 
wejesna, lato gorące i suche, urobjaje ngbjne, jiemia była taf 
sucha, je orfa miejscami ofajała sig niemojliwa.^W tym ro*  
fu nabyto sifawfg, ftórej fosjt, wynoszący 225 sg., po*  
fryto j fasy miejsfiej. Kaprawiono bruf famienny ob Kynfu 
pomigbjy posiadłością sfarbnifa miejsfiego Josuwicja a ap*  
tcfarja Kaulfusa wjbłuj ulicy aj bo Kiemiecfiej Sramy po*  
migbjy stodołami aj bo brogowsfaju, ogółem 145 i pół 
fwabratowych prgtów, fosjt pofryto j fasy powiatowej.

Kof 1827. Sima była mrojna, w połowie marca jebnął 
nastąpiły ciepła. W cjasie jniw pogoda nie sprzyjała. W 
tym rofu panowała, złośliwa jaraja na bydło, jwana „Sun*  
genfaeule“. , ||

Kof 1828. Sima była surowa, mrojy bocpobjiły bo 25 ( 
stopni Keomura. poniewaj na polach jupełnie śniegu nie t 
było, ojiminy wymarjły, a wiosną trjeba było pola jaoty*  5 
wać. Ćato było jimne, jniwa były fatalne, fartofli nie jbą*  t 
jyli gospobarje wyfopać j powobu wcjesnych i silnych mro« - 
jów. J w tym rofu panowała jaraja na bydło, ftóra w? 
gasła dopiero bnia 17 marca. (C. b. n.).

■
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chronić się pob tmersbę!

25) S frortifi miasta Dsialóoma.
(Ciąg balsjy),

Kof 1822. pocjynając ob bnia l*go  stycjnia tego rofu 
wptowabjono w obieg srebrne geosje i wsjelfie rachunti 
w srebrnych grosjach obliejać pocjgto.

Dnia 23 wrjeśnia j powobu niesjcjgśliwego wypabfu

stasa, 
| meti 

Rigby nie nalejy ufrywać sig prjeb błysfawicami, grjmo*  tbawii 
tem, piorunem i równocjesnym besjejem, choćby ulewnym, q 
pob wierjbg. piorun je wsjystfich brjew najczyściej uberjaiBtatyst 
w wierjbg, nastgpnie w bąb, sosng, jobłg, wiąj—rjabfo na*  Itan s 
tomiast w but, lipg, brjojg, w brjewo morwowe i w brjetr*  fcy|. ; 
fo bufsjpanu; brjojg jwłasjeja prawie jawsjeJpiorun omija, tów 

Cubjie taf chgtnie prjeb burją fryją sig pob wierjbf, 
gbjie fatastrofa jaf miecj wisi nab głową, jwłasjeja, gbf 
wigeej osób pob jebnem brjcwem jest jgromabjonych. £«Piel 
iść pobejas burjy j piorunami jwycjajnym frofiem i jmofnąe 
bo ostatniej nitfi, nij chować sig pob brjewo, stóg jboja lub 
siana, ©by choć jedna osoba ufryje sig wjafie miejsce, jUf

tem, piorunem i równoczesnym besjejem, choćby ulewnym,

‘14,4 
ia U, 
linas 
elność
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dtojt niebezpieczeństwo, a jesjeje «>i?Es?e, £by sig zgromabji 
więcej osób, wteby jest więcej potu i pary, przez co wywo= 
tuje się przyciq$liwo4ć elettrycjno^ci.

Kigby nie''nalejy c^objić gromabą, gby błysfa się i pio= 
runy iKerjaja, natomiast i^ć pojebyńczo, miarowym frotiem, 
a nic lecieć. Siebjgc na Eoniu, lepiej bgbjie, gby z niego jej*  
bjiec zejbjie i fonia stypa poprowabji, a jeszcze lepiej, gby 
go samego pu^ci bo bomu, jejeli jest na wsi to możliwe.

Kiera? wibji sig na wsi, jat wojnica ?c zbójem, sianem, 
lub cjem innem uciefa ? pola, czy tej łgfi z fońmi i wojem 
prjeb besjejem i piorunami; zabrawszy jesjeje lubji na wój, 
pybji bo wsi na złamanie farfu, co ton wysfoczy. W tafim 
rajie jwyEle piorun itberja w fonie, albo tej w lubji, jnaj*  
bujgcycb sig na wojie. jaleca sig wigc jechać stępa, choćby 
wsjystfo, co jest na wojie, bo spobu jmofngć miało.

Sprawy polityczne.
Polska. Na międzynarodowej konferencji komunika­

cyjnej w Genewie bierze żywy udział delegacja polska. U- 
czestniczą wszystkie państwa, prócz Sowietów.

— Zwołanie parlamentu ma nastąpić, w myśl artykułu 
25 konstytucji, w dniu 10 września b. r.

— Na jesieni rząd polski ma otrzymać 20 miljonów do­
larów pożyczki od banków amerykańskich. Jest to dowód, 
że bankierzy amerykańscy mają zaufanie do Państwa Polskiego.

Niemcy. W sprawie okupacji Nadrenji niema poro­
zumienia. Francja zgodzi się tylko na niewielkie zmniejsze­
nie wojsk okupacyjnych.

Genewa. Odbyła się tutaj narada najsilniejszych na 
morzu mocarstw: Anglji, Stanów Zjednoczonych i Japonji. 
Trwała ona półtora miesiąca i nie dała żadnych wyników, 
bo choć każde państwo bardzo głośno i gorąco oświadcza­
ło, że pragnie wiecznego pokoju, a także i rozbrojenia, to 
jednak, gdy doszło do decydujących rozmów, ile które pań­
stwo może mieć okrętów wojennych i jakich mają być te 
okręty rozmiarów, mocarstwa nie mogły się ze sobą pogo­
dzić. Konferencja została więc zakończona na niczem, ale 
gdy delegaci wyjeżdżali, znowu gorąco głosili, że ich pań­
stwa pragną wiecznego pokoju i rozbrojenia i że mają na­
dzieję ten cel osiągnąć.

Rosja Sowiecka. Według doniesień z Kijowa, sil­
ny ruch powstańczy, rozwijający się zwłaszcza w powiatach 
południowo-zachodnich Ukrainy, zmusił władze sowieckie do 
koncentracji kijowskiej 5 pułków. Przeznaczone są one do 
bezwzględnego zwalczania napadów powstańczych.

— Z Moskwy donoszą, że Komisja Pracy i Obrony 
Państwowej uchwaliła w ciągu następnego roku gospodar­
czego zbudować w Rosji centralnej 16 nowych fabryk ar­
mat i amunicji. Do opracowania planów wezwani być mają 
rzeczoznawcy fachowi rosyjscy i zagraniczni. Fundusze na 
budowę fabryk zostały już uchwalone.

Stany Zjednoczone. Wybory na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej odbędą się w roku 
przyszłym 1928. Dotychczasowy prezydent Kulidź oświad­
czył, że nie będzie ubiegać się o ponowny wybór. Gazety 
wymieniają, że w tym wypadku ma największe szanse Hu- 
wer, minister amerykański, wielki przyjaciel Polski i dobro­
czyńca biedoty powojennej.

RZECZY CIEKAWE.
Najjwiększy p o s ą g. C h r.y s t u s a na ś w i e- 

c i e. Katolicy brazylijscy w Ameryce zamierzają wznieść na 
górze Corcovado, dominującej nad zatoką Dio, posąg Chry­
stusa, wysokości 30 metrów, stojący na podstawie, wysokiej 
8 metrów.. Będzie to największy na całym świecie posąg 
Zbawiciela.

G d z i e u m i e r a n a j w i ę c e j 1 u d z i ? Obliczenia 
statystyczne z okresu przed i powojennego wykazują, że 
stan sanitarny’większych miast Europy znacznie się polep­
szył. I tak Paryż, notujący w roku 1914 na 1000 mieszkań­
ców 16 zgonów, wykazuje w 1925 roku — 14,7 Londyn 
z 14,4 spadł do 11,6, Wiedeń z 13,7 na 12,2, Berlin z 14,6 
na 11,5, Sztokholm z 14,0 na 11,2, Moskwa z 23,2 na 13,4. 
Uinas z pośród większych miast Kraków wykazuje śmier­
telność w 1925 roku 12,3 zgonów na 1000 mieszkańców, 

Łódź 44,1, Lwów 15,8, Warszawa 13,9, gdy w roku 1914 
wykazywała 18,4 na 1000 mieszkańców.

Ilość adwokatów w Polsce. Adwokatów w 
Polsce jest 3812. Najwięcej jest ich w byłym zaborze au- 
strjackim, bo 2394, następnie w byłym zaborze rosyjskim 
1086, były zaś zabór niemiecki ma adwokatów 332.

Jak się witają w Turcji. Przed wojną w Turcji 
nie wolno było witać kobiet, spotykanych na ulicy. Z cza­
sem jednak ten zwyczaj uległ zapomnieniu, to też przyja­
ciele, gdy się spotkali na ulicy, nietylko mogli się przywi­
tać, lecz nawet oddawali się rozmowie, podczas której ko­
bieta, będąc w towarzystwie, usuwała się na bok. Nie wol­
no było jednak patrzeć w jej stronę przyjacielowi męża. 
Ale wszystkie te przyzwyczajenia odpadły z chwilą, gdy 
w Turcji skasowano zasłony dla kobiet. Jest jednak nowy 
kłopot, a mianowicie sprawa, w jaki sposób witać kobiety. 
Co do tego zdania są podzielone, bo gdy jedni pragną za­
chować stary sposób witania, polegający na podnoszeniu 
ręki od serca ku czołu, inni dążą do stosowania nowoczes­
nej formy powitania. To też bardzo często już w Turcji po- 
daje się rękę spotkanej na ulicy kobiecie. Zresztą za tą 
formą powitania robi się tam obecnie wielki ruch. Zwolen­
nicy tego sposobu powitania opowiadają, że nie chodzi tu 
bynajmniej o naśladowanie Europy, jak wielu sądzi, lecz o 
przywrócenie dawnego zwyczaju tureckiego, który przyjęła 
Europa. Powołują się oni na to, że i dziś jeszcze w Azji 
środkowej i wielu okolicach Turcji dokonane umowy pie­
czętuje się uderzeniem dłoni.

Chińczycy chcą zamykać Japończyków 
w klatkach. Nota japońska, skierowana do rządu nan- 
kińskiego ż okazji przeciwjapońskiej agitacji, prowadzonej 
przy udziale władz, występuje stanowczo przeciwko stano­
wisku, zajętemu przez odpowiedzialne organy rządu nan- 
kińskiego. W nocie jest mowa o nawoływaniach prasy chiń­
skiej, by kupców japońskich, handlujących towarami japoń­
skimi, zamykać w drewnianych klatkach i wystawiać na 
znak hańby na widok publiczny. W prasie chińskiej jest 
mowa o tem, iż 12 podobnych wielkich klatek już zbudo­
wano i zostaną one rozstawione wokoło koncesji japoń­
skiej. W ten sposób rząd nacjonalistyczny chce wywrzeć 
wrażenie i postrachem wznowić bojkot przeciwjapoński.

Przykuty do trupa, zwarjował. Z Helsing- 
forsu, stolicy Finlandji, otrzymujemy wiadomość, mrożącą 
krew w żyłach. Oto w liczbie 23 osób, straconych w Mo­
skwie z powodu zamordowania posła Wojkowa, komunikat 
bolszewicki wymienił byłego pułkownika armji rosyjskiej, 
Finlandczyka z pochodzenia, Elwengrena. Obecnie okazuje 
się, że Elwengren został zamordowany na kilka tygodni 
przed wypadkiem zabójstwa Wojkowa w Warszawie. Elwen­
grena aresztowano przed kilku miesiącami. Chcąc wydobyć 
od niego zeznanie, czekiści poddali go najokrutniejszym 
torturom. Gdy to nie poskutkowało, Elwengren został przy­
kuty do trupa. W dzień i w nocy nieszczęśliwy widział 
przed sobą rozkładające się powoli ludzkie ciało, dotykał 
go przy każdym swoim ruchu, oddych wstrętnym zaduchem 
rozkładu. Tego oczywiście nie mogły wytrzymać najmoc­
niejsze nerwy. Po kilku dniach Elwengren zwarjował. Wte­
dy go zastrzelono. Czyż to nie dowód najwyższego best- 
jalstwa ?

Szczotka jako broń przeciw otyłości. 
Niemki pragną również mieć tak zwaną „europejską figu­
rę", lecz nie chcą uciekać się w tym celu do połykania so- 
literów i innych trujących środków na schudnięcie. Grono 
przeto pań z inteligencji berlińskiej wynajęło duży dom, 
zasobnie umeblowany i codziennie spędza w nim kilka go­
dzin na starannem zamiataniu pokojów, odkurzaniu krzeseł 
seł i stołów, froterowaniu posadzek i t. d. Ćwiczenia te o- 
kazują wprawdzie zbawienny wpływ na ich tuszę, słusznie 
jednak zadaje jedno z pism niemieckich pytanie: czemu pa­
nie owe nie poświęcają swojego czasu, energji i tłuszczu 
nadmiernego na utrzymywanie we wzorowej czystości wła­
snych mieszkań, któremi musi opiekować się służba?

Cnota milczenia. Angielki doszły do przekona­
nia, że gadatliwość kobieca jest wadą, komplikującą nieje- 
jednokrotnie pożycie małżeńskie, wobec czego mieszkanki 
Manchesteru założyły klub, mający na celu wyuczyć,człon­
kinie kunsztu milczenia. Są one obowiązane spędzać co-
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owadów zniszczonych była samicami, każda zaś z nich wy- 
daje około 25 potomków, to otrzymamy olbrzymią liczbę 
przeszło trzech miljardów chrabąszczy, które nie ujrzały 
światła dziennego.

dziennie najmniej pół godziny w lokalu stowarzyszenia i 
przez cały ten czas zabrania im się najsurowiej otwierać 
ust. Za każde wymówione słowo ściągana jest kara, której 
rozmiar wzrasta w razie powtórzenia. Podobno klub cieszy 
się, nie bacząc na ostrą regułę, dużem powodzeniem.

Serce królowej. Do belgijskiego zagłębia węglo­
wego, który nawiedzony był niedawno przez wielką kata­
strofę wybuchu gazu, przybyła belgijska królowa Elżbieta, 
aby osobiście zaopiekować się losem rodzin górników, któ­
rzy ucierpieli, lub nawet postradali życie wskutek tej klęs­
ki. Królowa, wszedłszy do jednego z domów, zauważyła, 
że gospodyni pokazuje jej tylko jedno dziecko, aczkolwiek 
towarzyszący monarchini urzędnik kopalni wspominał o 
dwojgu. „A gdzie druga dziewczynka?"— zapytuje królowa. 
Wdowa z widocznem zakłopotaniem tłumaczy, że drugiego 
dziecka nie poważyła się przedstawić, gdyż jest ono „na­
turalne", a więc> nieuznawane przez prawo. „To prawo jest 
krzywdzące i rodziców i dzieci, należy bezwzględnie poło­
żyć kres takiej niesprawiedliwości" — odpowiedziała z ener- 
gją królowa Elżbieta. — „A tymczasem przyjmuję tę „na­
turalną" córkę pod swoją osobistą opiekę".

W „raju" bolszewickim n i e m a n i e t y 1 k o 
słodyczy, ale nawet kaszy. Ludność Moskwy od­
czuwa w dalszym ciągu pewne trudności aprowizacyjne, po­
legające obecnie na braku cukru i kasz w handlu hurtowym 
i detalicznym. Przed sklepami, sprzedającemi cukier, tworzą 
się w Moskwie długie kolejki. Pisma sowieckie ogłaszają, 
że brak cukru będzie w niedługim czasie zażegnany.

Walka z chrabąszczami w dolnej A u- 
strji. Niezwykle zaciętą wojnę wydano podczas wiosny 
r. b. chrabąszczom, które tak rozmnożyły się, że zagrażały 
zniszczeniem winnic w dolnej Austrji. Zarządzenia i odez­
wy, wydane w tym kierunku przez izbę rolniczą tej pro­
wincji, znalazły posłuch chętny. Zwłaszcza, zachęcona przez 
nauczycieli, młodzież szkolna zabrała się gorliwie do tępię- ; 
pienia szkodników. Jak okazują dane, ogłoszone obecnie, 
wskutek tej wojny uległo w dolnej Austrji zniszczeniu 27/. rali, hucułów, delegacie z Lubelskiego, Chełmszczyzny, Po- 
i pół wagonów chrabąszczy, a przymrozki nocne, które na-M dola, Wołynia, Polesia, Kurpiów. Imponujący ten pochód 
stąpiły w połowie maja, dokończyły dzieła ochrony winnic. trwał niemal całą godzinę.
Jeżeli liczyć na kilogram (2 i pół funta) mniej więcej 930j& Po krótkiej przerwie rozpoczęło się składanie wieńców.

Dożynki w rezydencji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej..

Dnia 28 z. m. w rezydencji Pana Prezydenta w Spalę, 
odbyła się pierwsza tego rodzaju w Polsce uroczystość 
ogólno-polskich dożynków, zorganizowana przez Centr lny 
Związek Kółek Rolniczych przy wybitnym współudziele' 
Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej.

Na uroczyste to święto przybyło w celu złożenia Naj­
wyższemu Gospodarzowi Rzeczypospolitej plonów ojczystej 
ziemi i znojnej pracy, kilkanaście tysięcy przedstawicieli 
ludności wiejskiej ze wszystkich zakątków kraju. Zjazd do 
Spały rozpoczął się w sobotę. Przybyli również przedsta­
wiciele rządu w osobach panów ministrów, przedstawiciele 
organizacyj rolniczych, jak Centralnego Towarzystwa Rol­
niczego, przedstawiciele prasy zagranicznej i krajowej i t. d.

Uroczystości rozpoczęły się mszą połową. Po mszy św. 
delegacje zaczęły się szykować do powitalnego pochodu.

Punktualnie o godzinie dwunastej Pan Prezydent w oto­
czeniu członków rządu wyszedł na taras pałacu, przystro­
jony złotawemi kłosami zboża z sierpami i kosami. Z chwi­
lą ukazania się Pana Prezydenta orkiestra odegrała hymn 
narodowy, poczem Głowie Państwa złożyli hołd prezydjum 
organizacyj rolniczych z p. Przedpełskim na czele oraz sta­
rosta dożynkowy p. Solarz.

Przy dźwiękach orkiestr w zwartych szeregach przeszły 
przed Panem Prezydentem delegacje rolników ze wszyst­
kich województw w barwnych strojach ludowych ze sztan­
darami i wieńcami. Szły więc delegacje kaszubów, po- 
morzan, Wielkopolan, ślązaków, krakusów, Wielkopolan, gó-

Jeżeli liczyć na kilogram (2 i pół funta) mniej więcej 930 Po krótkiej przerwie rozpoczęło się składanie wieńców,
chrabąszczy, to ogółem ofiarą wojny im wytoczonej padło^.Na wielką polankę przed pałacem weszły wszystkre grupy 
265,750,000 tych owadów, przypuściwszy zaś, że połowa'*K  wojewódzkie ze starostą dożynkowym p. Stolarzem na czele

Z kraju odwiecznych niewolnic...
Gdy się przez pewien czas przebywa w Chinach i przy­

gląda się stosunkom, panującym tam wśród kohiet, trudno 
jest zaiste uwierzyć, iż rzeczy podobne mogą jeszcze ist­
nieć w XX-tym stuleciu. Kobiety są w Chinach niejako zwie­
rzętami domowemi, które się kupuje, odsprzedaje, wymie­
nia i t. d. Mężczyźni kupują swoje żony i kochanki, rodzi­
ce sprzedają swoje córki do domów uciechy, w których nie­
jednokrotnie matka jest osobistą „amah" (służebnicą) swej 
córki, aby ją tylko móc lepiej finansowo wykorzystać.

Śpiewaczka chińska, ciesząca się dużem powodzeniem, 
nie myśli o zabezpieczeniu na starość drogą jakiejś aseku­
racji w towarzystwie ubezpieczeń. Zupełnie poprostu kupuje 
sobie małe dziewczątka i wychowuje je pod własnym da­
chem, aby potem, gdy podrosną, ciągnąć z nich zyski i w 
ten sposób samej się utrzymywać. W rozmaitych „domach 
uciechy" dzieci stanowią część składową danego urządze­
nia. Otacza się je pieczołowitą opieką, odżywia się je bar­
dzo starannie, jednem słowem dzieci takie żyją niemal tak 
normalnie, jak przeciętne dzieci na Zachodzie. Los ich jest 
już jednak z góry postanowiony, i jedynie tylko kwestja 
lat decyduje o tem, kiedy mają rozpocząć swą smutną 
„karjerę".

Ciekawą jest rzeczą, że kobiety chińskie są same jakby 
zupełnie głuche i nieme, gdy chodzi o kwestję ich wolno­
ści i poprawy warunków życiowych. Kobieta chińska zupeł­
nie nie czuje jarzma niewolnictwa, które na niej cięży. Jest 
ona naogół niesłychanie pogodna, wesoła i zadowolona z 
życia. Niewolnictwo swe przyjmują kobiety chińskie jako 
zupełnie naturalne zjawisko życia socjalnego. Przez niezli­
czoną liczbę pokoleń żyły w ten sam sposób. Nie rozumie­
ją też'zupełnie, iż gdzieś na świecie są kobiety, które ma­

ją inne wymagania od życia. Kobieta chińska jest pełna 
prostoty, czuje się szczęśliwą i wdzięczną jest za każdą wy­
godę z dziedziny materjalnej, jakiego używa.

Jak w każdym innym kraju, tak i w Chinach stosunki 
społeczne zależne są w znacznej mierze od wpływów na­
tury gospodarczej. Chiny posiadają około 25 miljonów ko­
biet więcej, niż mężczyzn. To też łatwo zrozumieć, że są 
ojczyzną największych haremów i najbogatszych w dzieci 
rodzin. Hasło walki z niewolnictwem kobiet nie rozlega się 
tu ani w eleganckich haremach bogaczy, ani wśród pełnych 
zadowolenia rodzin z klasy średniej, które małą ilością pie­
niędzy opędzają najkonieczniejsze potrzeby, ani wśród klas 
najniższych, dla których dach nad głową i pożywienie przed­
stawiają najwyższą sumę szczęścia w życiu. Wszelka więc 
agitacja w kierunku prądów wolnościowych i wyzwolenia 
kobiet musiałaby tam przyjść z zewnątrz.

Osobliwy widok przedstawiają w Chinach dzielnice 
śpiewaczek. Na ulicach gęsto przy sobie stoją jeden dom 
przy drugim, zdobne w napisy kolorowe, które głoszą imio­
na żyjących w tych domkach dziewcząt. Dziwne to imiona: 
„Sznur pereł", „Piękna cnota", „Wątła lilja", „Błyszcząca 
królowa" i t P- Na ścianaGh tych domków pełno barwnych 
wycinanek, girlandy z kwiatów, szarfy z kolorowych jed­
wabi, wstążek i t. d. W przeciwieństwie do pojęć zachod­
nich, wedle których podobne przybytki rozkoszy mają na 
sobie piętno występku, w Chinach lokale takie uważane są 
za coś zupełnie zwykłego i naturalnego.

Gdy się wchodzi do takiego domu uciechy, odrazu ro­
słe, tęgie „Amah" (służebne) podają przybyszowi herbatę 
i ziarnka melonu. Właściciel domu woła tymczasem głośno 
„tchien ko" (chodźcie pozdrowić gościa). I w tej samej 
chwili przez rozsuwaną zasłonę w ścianie drobnym krokiem 
wpada kilkanaście dziewcząt chińskich. Zdarza się nieraz 
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śpiewając „Plon niesiemy, plon w gospodarza dom“. Każda 
.delegacja przed złożeniem wieńca odśpiewała swe obrzę­
dowe pieśni przy akompanjameńcie kapeli.

Po złożeniu wieńców starosta dożynkowy p. Solarz 
wygłosił piękną mowę w gwarze ludowej, w której pod­
kreślił, że w wieniec ofiarowany Panu Prezydentowi wple­
ciono wszystko, co daje żyzna.ziemia polska, a więc żyto— 
jako symbol twardego charakteru, pszenicę — wyobrażającą 
lepsze pierwiastki duchowe, owies—jako symbol równowagi 
umysłu, do tego wpleciono kwiaty, zebrane z pięknych łąk 
polskich.

Centralny Związek Kółek Rolniczych zamierza odtąd 
rok rocznie organizować podobne uroczystości w Spalę, ną 
co Pan Prezydent łaskawie zezwolił.

piosenh
— pachole, 
Usjyj mł buty,
Usjyj bobrze, ywłaą tobie.
— ©jiewcjYnto, paniento, 
□ebwabne bębą.
— Wja, niebobre bębą, 
SjewczyEu, pacholę,
Usjyj mi buty,
Usjyj bobrje, zapłacę tobie.

*
Siebji jesiotr w gantu 
IX) lelujowym wianiu, 
U my jego jesiotrzęta 
UEusim staFać niebojęta 
©folo niego.

majursfie.
— Dziewczynto, paniento, 
parciane bębą.
— 2l|?a, niebobre bębą, 
SzewczyEu, pachole,
Uszyj mi buty,
Uszyj mi bobr?e, japlacę tobie.
— Djiewczynto, paniento, 
Stórjane bębą.
— 2ll;a, to bobre bębą.

i- *
— 21 cój my mu barny, 
Sami nic nie mamy, 
©bbamy mu 3anulec}Ea, 
Rabobnego c^łopulecjEa, 
©j barny mu, barny.

§ fraju i se śmiała.
Sb j i a ł b o u? o. pan Wojewoba p o m o r s E i, K a' 

Z i m i e r z Ul ł o b j i a n E o w s E i ro © j i a ł b o w i e. W śros 
bę bnia 31 j. m. o gobjinie 9 jrana prjybył samocjjobem p- 
Wojewoba pomorsEi. po brougobjinnym pobycie ro staro® 
stroie, jtoiebjił pan Wojetooba miasto, ogląbał bubujący się 

tościół ewangełicti, jłojył EilEa wijyt, obwiebził miębjy inny® 
mi tatje superintenbenta Es. Sarczewstiego. © gobjinie 12 
i pół przybył p. 'Wojewoba w towarzystwie p. Starosty 
piactowstiego bo Muzeum ittajurstiego, gbjie po powitała 
EuratorEa Muzeum, p. rebattorta sEmilja Sutertowa. pan 
Wojewoba sjcjegółowo obejrzał zbiory, interesując się oso® 
bliwościami, w szczególności jnalejionemi lub wyEopanemi 
w powiecie bjiałbowsEim. pan Wojewoba prjyrjeEł poprjeć 
tę nową placówEę Eulturalną, obiecał równiej prjeEajać fun® 
busj na Eonserwację JamEu pofrjyjacEiego, Etóry, jaE wia® 
bomo, po prjeniesieniu nabojeństw bo Eościoła ewangelie® 
Eiego, jajety jostanie prjej jbiory Muzeum SRajursEiego. W 
najblijsjej przyszłości otrjyma tej Mujeum j wojewóbjtwa 
Eomplet pięEnycl) fotografii miast i frajobrajów wojewóbj® 
twa pomorsEiego. pobyt p. Wojewoby w Muzeum trwał j 
górą gobjinę, prjycjetn, ja jejwolenicm 3ego, fotograf miej® 
scowy, p. SotteE, boEonał EilEa jbjęć fotograficznych, pan 
Wojewoba Młobzianowsti obiecał poparcie bla organizowa® 
nej z wiosną roEu przyszłego wycieczEi EursisteE SjEoły ©o® 
spobarczej jeńsEiej bo ffwowa i Kratowa. Wogóle p. Wo® 
jewoba trosjejy się o bobro powiatu bziałbowsEiego, prag® 
nie uczynić wsjystto, co w jego mocy, ajeby boprowabjić go 
bo rojtwitu. po obiebjie, Etóry się obbył w miesjtaniu pana 
Starosty, a na Etórym obecni byli p. p.: br. Micfiejba, bur® 
misrtj ©ojbjiewsti, prejes Raby Miejstiej Wellenger, p. Ka® 
miństi i Es. ptasjyńsEi, ubał się p. Wojewoba autem bo 
Krasnołęti. Wyjajb ten jwiąjany jest j otwarciem Eomuni® 
Facji tolejowej miębjy Djiałbowem a Ribortiem. Rieocjeti® 
wany prjyjajb p. Wojewoby bo iDjiałbowa był niespobjian® 
tą tat bla miesjtańców miasta, jaE i powiatu.

5 Muzeum iRajurs Eiego. Tubność miasta coraj 
barbjiej interesuje się Mujeum Majurstiem. W tajbą nie® 
bjielę ob gobjiny 10 rano bo 1 po połubniu bywa tłocjno, 
w ciągu tygobnia jwiebjają bóść licjnie prjejejbni. ©statnio 
napłynęły cenne barbjo bary. Miębjy innemi ofiarował ucjeń 
ffewanbowsFi, wycfjowanet bursy rjemieślnicjej, srebrną mo® 
netę polsEą j cjasów Solesława (Chrobrego, po jebnej stro® 
nie wibocjny jest frjyj i mati nieczytelne, po brugiej stronie 
bubynet nawobny tat jwany palafit. Moneta, licjąca tysiąc 
lat, jnalejiona jostała na bjiebjtńcu bursy. dieEawe rjecjy 
prjyniósłp. pac ba, bo prócz obrazów historycznych staro® 
jytny jyciorys Chrystusa, resjtti bjwontów mszalnych jna® 
lejionycl; pobczas Eopania funbamentów Eościoła ewangelie® 
Eiego. Sącjątti te obnosją się bo cjasów przebreformacyj® 
nych Uczeń KropielnicEi ofiarował starą ostrogę, jnalejio® 
ną na polu pob Tibzbartiem. Kójne brobne bary jłojyli ucj® 
niowie: parba, TipińsFi, Kościelsti i bracia poznańscy. Mu® 
jeum otwarte bywa w niebjiele ob gobjiny 10 rano bo 1 po 
połubniu. Jnformacyj ubjielać bębą jwiebjającym seminarjy® 
ści pob EierunEiem p. byreftora Siebrawy, oraj pan Sjcjep® 
Eowsti.

— 5 Towarzystwa powstańów i Wojatów. 
Dnia 4 września r. b., obbębjie się uroczystość poświęcenia 
sjtanbaru. program następujący: © gobjinie 7 rano po® 
bubta, o gobzinie 8 minut 30 jbiórta wsjystEicb Towarzystw, 
gości i belegacyj na boistu sjEolnym. S^^nie raportu oraj 
przywitanie 'belegacyj i gości, o gobzinie 9 minut 30 wy® 
marsz na rynet na uroczyste nabojeństwo połowę, o gobzi® 
nie 10 msza święta połowa, po nabojeństwie tajanie oto® 
licjnościowe i att poświęć nia sjtanbaru. W bijanie gwoj® 
bji i befilaba. po befilabjie obmarsj bo Óotelu polstiego 
na wspólny obiab, gbjie nastąpi przemówienie włabj, c^rje® 
stnycb i belegatów. © gobzinie 15 Eoncert ortiestry^ woj® 
stowej w parEu miejstim. (W rajie niepogoby w uotelu 
polstim) pobczas Eonccrtu rozmaite gry i niespobjianti. 
Własny bufet, o gobjinie 20 zabawa taneczna na Eiltu salach

— Su&OiM poczty, ©głoszony wstał tonturs na 
bubowę nowego gmachu poczty prjy ulicy Księjobworstiej 
nieopobal strajy. Wynit niewiabomy. Kubowla prjeb jimą 
musi być poEryta bachem.

— Kurs prjetworów owocowych rojpocjnie 
się w połowie września. Japisywać się nalejy u pana jn= 
spettora sztolnego.

— III ® c i t u r s 9® miesięczny rolnicjo®gospo® 
bar czy rozpocznie się bnia 18®go pafbjiernita r. b.

— „pierwsje Kxoti“. pob tatim tytułem wyc|>obzi 
w Djiałbowie pismo młobziejy seminarjalnej. pismo to jest 

że do domu uciechy przybywają zwiedzający Chiny euro­
pejczycy, w których gronie znajdują się i panie. Wówczas 
zdziwienie i przyjemność dziewcząt śpiewaczek nie ma gra­
nic, gdy nagle, zamiast' otyłego jakiegoś kupca, przybyłego 
celem zakupienia śpiewaczki, ujrzą towarzystwo europejskie. 
Ustawiają się rzędem, aby można je dokładnie obejrzeć 
i wybrać sobie dowolnie. Następnie przy akompanjamencie 
rozmaitych osobliwych instrumentów, które czasem przypo­
minają gitary, rozpoczynają śpiewaczki swoje śpiewy. Mu­
zyka chińska nie może być w pojęciu europejczyka nazwa­
na istotnie muzyką. Są to jakieś pozbawione melodji, nie- 
uwzględniające rytmu dźwięki.

Domy, w których żyją dziewczęta śpiewaczki chińskie, 
są przybytkiem' wszelkiego rodzaju uciech i rózrywek. W 
nich jednak od czasu do czasu odbywają się również nie­
winne kolacje i przyjęcia, czasami „proszone herbatki11 i nie 
zawsze miejsca te bywają widownią grzesznych przyjemno­
ści. Trzeba sobie bowiem uświadomić, że prawdziwa żona 
Chińczyka nie może przyjmować w domu gości męża. Żyje 
ona w całkowitem odosobnieniu, zarządzając gospodarstwem 
i pilnując dzieci. Pan i władca przyjmuje swych gości sam, 
zgodnie z obyczajem chińskim. Gdy zaś chce gościom 
swoim urozmaicić zabawę, posyła po śpiewaczki. Te przy­
bywają wówczas w towarzystwie swoich własnych muzy­
kantów, którzy akompanjują im do śpiewu. Po ukończonem 
przyjęciu rozchodzący się goście mają obowiązek złożenia 
specjalnej wizyty śpiewaczkom w ich domach, aby w cza­
sie tej wizyty, trwającej zaledwie kilka minut, wypić fili­
żankę herbaty.

Często zdarza się, że gość jakiś, który w czasie przy­
jęcia u swego krewnego czy przyjaciela, zachwyca się śpie­
waczką i zakupuje ją odrazu od jej właściciela. Dziewczy­
na taka czuje się nadzwyczaj z tego szczęśliwą.
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organem Sratniej pomocy, ©rużyny harcerskiej imienia Ó. 
©ąbrowskiego, ©rużyny harcerskiej żeńskiej imienia Konop*  
nicEiej, Koła Krajojnawcjego imienia £. SuEertowej, Semi*  
naryjnego Klubu Sportowego, óufca Szkolnego, KółEa Ulu*  
jycjnego i Kooperatywy SjEolnej. pismo redagowane jest 
Żywo i z japalem młobjieńczym. ©otąb uFajało się 5 nume*  
rów. Syczymy miobym rebaktorom, wybawcom i współpraco*  
witifom wytrwałości bo wypełnienia zakreślonych przez siebie 
planów.

— 5 przysposobienia wojskowego. ©ficerin*  
struEcyjny 32 p. p„ porucznik Sgoba, powrócił j obozu prjy*  
sposobienia wojsEowego w Puławach nab Wisłą, miejsco*  
wości barbjo pięknie położonej. W obozie przebywało z ©jiał*  
bowa 17 seminarzystów, oraz 2 nauczycieli p.p.: SmocjysEi j 
□łowa i SojanowsEi z Płośnicy. Wsjyscy ukończyli wyszkolę*  
nie j okresu pobstawowego. Seminarzysta (BajewsEi otrjy*  
mał świabectwo instruktora i pochwałę, jaEo szef Eompa*  
nji Ibej z« wzorowe prowabjenie Eompanji. Klimo panujące*  
go w Puławach tyfusu powrotnego, wszyscy powrócili jbrowi, 
Zahartowani fijycjnie, w bosEonałem usposobieniu.

— Kojporząbzenie KI a g i s t r a t u b j i a ł b o w*  
s Pi ego. W myśl rojporjąbjenia Kuby Klinistrów j bnia 10 
lutego 1926 roEu § 7 i zlecenia pana Wojewoby pomot*  
sEiego z bnia 8 cjerwca 1927 r. £. bj. VIII. 21 II. 4490/27 
ustalił Klagistrat, po wysłuchaniu opinii Komisji bla baba*  
nia cen, na posiebjeniu swem w bniu 19 sierpnia r. b. punEt 
1 następujące ceny na artykuły powszebniego użytku: 1) a) 
Wyroby rjeżnicEie: 1 funt słoniny świeżej be? mięsa 2,20 zł., 
1 f. smalcu topionego 2,85 jł., 1 f. smalcu nietopionego 
2,40, 1 f. boczku 2 jł„ 1 f. szynki i łopatki 1,55 jł., 1 f. 
Eotletu (schab) 1,90 jł„ 1 f. Żeberek 1,40 jł., 1 f. łba i nóg 
80 gr., 1 f. kiełbasy jwycjajnej, wątrobianka salcesonu 1,75 
jł.; b) mięso: na mięso wołowe, cielęce i skopowe pojostają 
ceny ustalone w bniu 28 lipca r. b. 2) Wyroby piekarskie: 
1 chleb trjyfuntowy j mąki 60 procentowej 1,20 jł., 1 chleb 
trjyfuntowy j mąki 70 procentowej 90 gr., 1 chleb trjyfun*  
towy j mąki rojowej 80 gr., 1 bułka z mąki psjennej wagi 
40 gramów 5 gr. ieny powyższe obowiązują ob bnia następ*  
nego po ogłoszeniu i winny być ujawnione we właściwych 
prjebsiebiorstwach heblowych. Winni żąbania lub pobiera*  
nia cen wyższych ob wymienionych, ulegną karze na pobsta*  
wie art. 3, 4 i 2 Ust. o jabejpiecjeniu pobaży przebmiotów 
powszebniego użytku. (Ob uchwały magistratu przysługuje 
Eajbemu j cjłonków Komisji bo babania cen prawo jłożenia 
Zażalenia w terminie trjybniowym ob baty ogłosjenia bo pa*  
na Wojewoby pomorskiego prjez magistrat. Jlojenie ^ajale= 
lenia nie wstrzymuje samo przez się wyFonania uchwały ja*  
rząbu gminy. Ćubność miejscową wzywa się, aby wyjsjych 
cen, jak ustalone, nie płaciła, a tych, ftórjy jąbają lub po*  
bierają wyżsje ceny ób ustalonych wyżej, donosiła bo miej*  
scowej włabjy policyjnej celem wbrożenia postępowania 
karnego.

— W e j w a n i e. Wsjystfich rezerwistów, Etórjy obbyli 
lub wjglębnie obbywają ćwiczenia wojskowe w r. b., wjywa 
się, aby zgłosili się w magistracie j poświabejeniem obby*  
tyci; ćwiczeń, lub wjglębnie obbywających u obnośnej włabjy 
wojskowej, w celu prjyjnania im zasiłku prjej Starostwo.

— £ e g a l i j a c j a n a r j ę b j i mierniczych- Ka pob*  
stawie jawiabomienia ©fręgowego Urjębu miast j poznania 
pobaje się interesowanym bo wiabomości, je w cjasie ob 
bnia 31 sierpnia bo bnia 15 wrjeśnia r. b. obbębjie się u*  
stawowe powtórne legalizowanie narjębji mierniczych w lo*  
Ealu „hotelu polskiego" prjy ulicy dworcowej Ń? 6. poba*  
jąc powyżsje bo wiabomości, wjywa się wsjystkich jainte*  
resowanych j miasta ©jiałbowa, by posiabane wagi, ciężar*  
Ei i inne narjębjia miernicje prjebłojyli bo legalijacj, albo*  
wiem napotkane prjyrjąby miernicje nie ostemplowane po le*  
galijacji jostaną skonfiskowane, a właściciele tychże bebą 
ukarani.

— ©jwierjnia. Wybuchł tu bnia 20 j. m. o gobji*  
nie 6 wiecjorem pożar u gospobarją £ubwiEa juchowskie*  
go. juch^msEi młócił bnia tego żyto i słomę postawił w 
stóg w obległości 100 metrów ob stoboły, tylko filfa snop*  
ków pojostawiając prjy stobole, aby otwarte brjwi prjytrjy*  
mać. Camże bawili się j zapałkami 4=letni syn gospobarja, 
Walenty i 7*letni  ęjójef ©urulsEi, Etórjy spowobowali po*  
ar. prjej ogień jnisjejony postał chlew i stoboła gospoba*  

rja juchowsEiego i chlew j stobołą sjkolną. juchowskiemu 
spaliło się 36 fur jbofa niemłóconego i 8 fur siana.

Katkowskie. ©ożynki. W niebjielę, bnia 28 sierp*  
nia b. r. urjąbjono w nasjej wiosce bożynfi. popołubniu 
o gobjinie 3«ej wyruszył, cały pochób bofynkowy j pobwórja 
p. Kowala prjej wieś i j powrotem. W sfłab jego wcho*  
bjiła młobjież j łabnie ustrojonemi kosami i sierpami, wój 
bożynkowy j śliejną koroną, starsi i orkiestra, .Sensację 
wjbubjał wół ibący na prjebjie ? „śmiesjEiem" na grzbiecie, 
po powrocie na pobwórje w balsjy skłab urocjystości we*  
sjły i wstępne prjemówienie, beklamacje i śpiewy.

Parcelacja bóbr Krotoszyńskich i ©bola*  
nowskich- ©o Państwowego Santu Kolnego ©bbjiału w 
Poznaniu jgłasja się wielu interesantów osobiście lub. pi*  
semnic w sprawie parcelacji bóbr Krotoszyńskich i ©bola*  
nowskich- Jak się bowiabujemy, państwowy Sank Kolny w 
chwili obecnej nie ubjiela w tej sprawie jabnych informacyj, 
gbyż bobra bopiero przejmuje i opracowuje plan parcelaeyj*  
ny. ©opiera po jatwierbjeniu prjej obnośne włabje państwo*  
we planu parcelacyjnego, państwowy Sank Kolny bębjie 
mógł ubjielać zupełnych informacyj. W stosownym cjasie 
Zainteresowani parcelacją bóbr Krotoszyńskich i ©bolanow*  
sEich jawiabomieni jostaną o rojpoejęciu przyjmowania jgło*  
sjeń ja pośrebnictwem prasy. .

Krwawa walka j cyganami. ©o wielkiej awan*  
tury j cyganami bosjło we wsi prjechowo pob Swięcicami. 
prjejejbjająca prjej wieś banba cyganów rozbiegła się po 
chałupach, Erabnąc, co tylko było pob ręką, miębjy innemi 
grupa, jłożona j 6 cyganek, wesjła bo sklepu j węblinami. 
gbjie cyganki zabrały j Fasy pieniąbje oraj więksją ilość 
roęblin. Ka frjyf właścicielki sklepu zbiegli się sąsiebji i ja*  
cjęli gonić jłobjiejfi. Ka pomoc przybyli im cyganie j wibła*  
mi i cepami. W cjasie walki filfa osób zostało rannych, 
©by wójt chciał jlikwibować jajście, cyganie pobili go bo 
krwi i tylko cubem nie przebili gó wibłami. Sanba cyganów, 
korzystając je jmierjchu, ulotniła się wiecjorem je wsi. prjy*  
była natychmiast policja rojpocjęła pościg ja cyganami i bo*  
ścignęła ich, ale bopiero po całobjiennym pościgu w Koto*  
mierju. Całą banbę aresztowano i obstawiono bo więzienia.

Kosa ścięła głowę 14* letniej ucjenicy. Sa*  
wiąca na wakacjach u robjiców 14*letnia  córka gospobarja 
Wojnickiego je wsi piekowo, gminy poświętne/ucjenica gim*  
najjum w £omży, jechała rowerem wąską ścieżką. Kaprjeciw 
niej sjebł gospobar? S^mabłfi j kosą na plecach, ©boje jbe*  
rjyli się taE niesjcjęśliwie, je kosa przecięła bjiewcjęciu gar*  
bło na wylot i obrąbała głowę.

Kołomyja. UEraińsEo«ewangelicEi ruch, mimo szykan 
i prjesjfób, rozwija się. W Kołomyji baje się obejuć brak 
własnego kościoła, po wsiach jbubowanie kościołEa prębjej 
jest mo?liwe, bo miejsce pob bubowę baje zwykle gmina,- a 
materjał bubowlany i siły robocje są tańsje. ©becny bom 
moblitwy w Kołomyji sfłaba się j trjech pokoi i nie moje 
pomieścić uczestników, po wsiach urjąbjają w Eajbą nie*  
bjielę nabożeństwa w mieszkalnych bomach rolników, jak na*  
prjyEłab w WosEresińcach, Kamionce, Słobobce, Kornicju 
i innych, gbjie lubji? masowo prjychobją na gobjiny biblij*  
ne. W mołobjiatynie poświęcono.-w sierpniu r. b. pierwszy 
ewangelicEo*uEraińsEi  kościół w Polsce. 14 cjłonków tego 
młobego jbotu ukaranych zostało ja propagandę ewangelie*  
Eą i folpor taż ewangelickich pism. Kajsilniejsja gmina ukraiń*  
sko=ewangelicEa to pobhajcjyEi, gbjie na 40 cjłonków wy*  
bjiału gminnego jest 13 ewangelików i 8 po ewangelicku 
myślących. W obu gminach istnieją sjkółEi niebjielne. Klimo 
trubności i brjeślabowań, ©uch Sofy bjiała wśrób UEraiń*  
ców i nie baje się stłumić.

©Ibrjymie zapotrzebowanie na a j o t n i a E. W 
tegorocznym sejonie jesiennym, wobec ogromnego wjrostu 
zapotrzebowania na ajotniak, państwowa fabryka Smiąjfów 
2ljotowych w £bovjowie rojsprjebała wsjystEie zapasy i całą 
swoją probuEeję 47,000 tonn aj bo bnia 15 wrjeśnia r. b., 
tak, je była jmusjoną wstrzymać balsją sprjebaj. ©obać na*  
lejy, je w ubiegłym sejonie jesiennym fabryka chorzowska 
sprzedała 24,500 tonn, cjyli, je japotrjebomanie w roku bie*  
Żącym wjrosło o 90 procent.

5 j a korbo nu.
©Isjtyn. <tzY tak być powinno? pewna bziewcjynta 

WarmjanEa w ©Isjtynie ucjęsjczająca bo szkoły Óinbenburga
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brała Kiemcom wiary w pięść i grabiej cubjycl) ziem, jafo 
w pobstawowe śrobfi w polityce niemieefiej.

Kie b g b j i e a m n e s t j i j ofajji obchobu 80®letnich u® 
robjin prejybenta Kjesjy niemieefiej, ainbenburga. Ułasfa® 
wionę mają być tylfo pojebyńcje osoby.

5 e świata.
Kongres mniejszości w © en e wie. ©bbył sig 

w ©enemie w fońcu jesjłego miesiąca jjajb prjebstawicieli 
mniejszości narobowycl;. W imieniu mniejszości w Kiem® 
cjecp prjemawiał br. Kacjmaref, polaf. Uchwalono stwo® 
rżenie fonstytucji narobowościowej. Ł>o wybjiału, ftóry ma 
w tym fierunfu praeować, wybrano rabg, bo ftórej wstąpić 
ma prjebstawiciel fajbej grupy. Kastgpnie prjyjgto sjereg, 
rejolucyj. jąbano pomigbjy innemi równouprawnienia prasy 
mniejszościowej j prasą wigfsjości i ochrony tej prasy prjej 
sąby. ©brabom prjewobnicjył prejybent Wilfam

Ki eu bały lot. pojajbrościli Kiemcy sławy lotnifom 
ameryfańsfim i postanowili bofonać jesjeje lotów sław® 
niejsjych- T>wa aeroplany niemieefie opuściły w niebjielg bnia 
14 j. m. lotnisfo w Dessau. Sfutfiem jebnaf jłycf> warun® 
fów pogoby i bur} na morju, lotnicy jmusjeni byli prjerwać 
swoje loty.

Urobjaje w Kiemcjech- ©ajety niemieefie ogła® 
sjają sprawojbanie o stanie urobjajów w Kiemcjech. Ka® 
ogół wibofi jbiorów na jiemiach letfich, piascjystych są 
mniej wigeej pomyślne. Ka tych jiemiach Zbiory bgbą śreb® 
nie. Katomiast na gruntach cigż-sjych bgbą mniej nij śreb® 
nie jbiory, gbyj besjeje i powobjie wyrjąbjiły tam jnacjne 
sgfoby.

praca przymusowa w Sułgarji, jamiast 
japomogi bezrobotnym. Sułgarja jest, jaf wiabomo, 
jebnym frajem, ftóry japrowabjił po wojnie przymus pracy, 
o charafterje słujby wojsfowej bla obywateli, pozbawionych 
normalnej pracy jarobfowej. W rofu 1925—6 pracy prjy® 
musowej pobiegało w Sułgarji 16,000 osób, jatrubnionych 
prjewajnie prjy bubowie bróg bitych i jelajnych, oraj prjy 
robotach leśnych, ©bbyli oni 2.022.802 bni roboczych, war® 
tość ich ptacy wyniosła 176.744.562 lewów, prjy pracach 
biurowych obbyto 1.144.000 bni roboczych wartości 18 mik 
jonów lewów.

Ślub córfi wielfiegotsigcia j frawcem. 
Kiejwyfłą sensację śrób folonji rosyjsfiej w paryju wy® 
wołał ślub córfi rozstrzelanego prjej bolsjewifów wielfiego

spójniła sig po wafacjach o jeben bjień bo sjfoły i pobob® 
no przyniosła uniewinnienie.^5"Uaucjyciel zapytał sig bjiew® 
cjynfi, gbjie była. łDjiewcjynfa obpowiebjiała: „ Jn polem' 
i to pobłujsjym namyśle, gbyj bjiecfo polsfie instynftownie 
obcjuwalo sfutfi tej obpowiebji. 3 naturalnie powstał 
śmiech w sjfole. Sbjieci w szfole wołały: ,,©u pollacf, 
hast pollacf in ber Kasę"! i ,,©u pollacf, bist so fruel; 
aufgestanben?" 21 nauczyciel? Jamiast jganićJbjieci jafo pe= 
bagog ja ten wybryf, jamiast wjiąć w obrong pofrjywbjoną 
bjiewcjynfg—śmiał sig tafje. pytamy sig, cjy to jest wy® 
chowanie, cjy to jest pcbagogja? Cjy to bjicci polsfie 
w prusfiej sjfole mają być foniecjnie narażone na sjy® 
tany i upoforjenia?

Jabłottfi. Ktajursfo=warmijsfi „Kulturuerein (Wor= 
gitjEi) jałojył tu uniwersytet łubowy, w ftórym wychowywać 
sig ma młobjiej majitrsfa w buchu prusfim i antypolsfim. 
Kierownifiem tego uniwersytetu jest rabca sjfolny br. $uchs.

Jańsborf. Ka Klajurach uprawia sig „sport" strje® 
leefi w wielfich rozmiarach. Wsjgbjie gajety jamiesjejają 
sprawojbania o obchobacl; i ćwiczeniach strjelecfich- Kajlep® 
si strjelcy ujysfują nagroby i najwisfa ich publifuje sig w 
prasie.

£łf. Uprawia sig tu w prasie systematyczną propa= 
ganbg je „sportem" małofalibrowym (Klein=Kaiiber»śport). 
Prasa jamiesjeja obejwg, wzywającą bo jafłabania strzelnic 
wsjgbjie, poniewaj wystarczy po uprawiania owego „spor^ 
tu“ miejsce 60 metrów sjerofie i 70 metrów bługie. Kosjta 
mają być barbjo minimalne. Kietylfo w łeefim powiecie, ale 
tafje w innych powiatach majursfich „sport" strjelecfi ?naj= 
buje sig w pełnym rojfwicie.

W i e l b a r f. połojono tu w zaprzeszłą niebjielg famień 
wggielny pob pomnif, ftóry ma być wystawiony poległym 
na wojnie. U? imieniu „Kriegeruereinu" wystąpił major ©Icfe, 
ftóry, uberjywsjy młotfiem w famień, wypowiebjiał nastgpu= 
jące słowa: „iBrster Schlag ben Teufel fest, bas ihn bie 
©oelle nicht mehr fahren laesst, ben Teufel, ber Uneinigfeit, 
ber unser Uolf immer noch entjweit, triff bu ben Keichsfeinb 
jweiter Scfclag, bass er ben $uss nicht fuerber fetjen mag, 
unb schaff uns britter bu bie Treue, unb unsere alte U)chrs 
macht neu"-. Taf prusacy na Ulajurach cjeją pamigć poleg*  
łych w wojnie światowej. Kowej armji chcą, a nowa *armja  
jest narjgbjiem nowej wojny.

Klargrabowa. Urjąb celny urjąbjił w tutejszej wyj*  
sjej sjfole bla bjiewcjąt biuro w’celu jwalcjania prjemyt^e5i?cia pawia 2llefsanbrowicja,’ fsigjny Katalji Palej, ”je 
nictwa foni, ftóre przybrało wielfie rojmiary. IDotychcjas ą= -*  ............. ..................... .................................................
resjtowano 18 osób, 12 j nich obstawiono bo wigjienia w 
Cłtu. Slebjtwo botycjasowe wyfajało, je przemycono ofoło 
70 foni, 18 foni obłożono aresztem.

Królewiec. Kepublifańsfa organizacja „Keichsbam 
ner" wzywa swoich cjłonfów, ażeby w poświgeeniu pomnifa 
pob Tannenbergiem (Tannenbergbenfmal) nie brali ubjiału. 
.Jest to bowiem bemonstracja monarchistycjna pob sjtanba« 
rami bawnego cesarstwa. „Keichsbanner" twierbji, je tafże 
urjgbnicy państwowi w tej bemonstracji monarchistycjnej u= 
bjiału brać nie .powinni.

illalborf. Prjeb filfu bniami w IKalborfu obbył sig 
jjajb Wielfiej Komturji Wschobniej Jafonu Ulłoboniemiecfie*  
go. Jest to organizacja, ftóra sig wjoruje na bobrje znanym 
w historji polsfi Jafonie Krjyjacfim. Kienawiść bo polsfi, 
to jego jasabnicja cecha, powstał on po to, aby prowabjić 
nabal bjieło Krjyjafów i pafatystów na wschobjie. Kajlepiej 
maluje jego bąjenia mowa, wygłoszona na tym ?jejbjie prjej 
Wielfiego Komtura: „©becnie najważniejsjem jagabnieniem 
— mówił Komtur tego Jafonu—jest wysjufanle sposobów, 
prjy pomocy ftórych najłatwiej bałoby sig zerwać więzy Traf= 
tatu Wersalsfiego. Wielfa Komturja wschobnia „Jung» 
beutscher ©rben" jałojona jostała głównie w tym celu, aby 
jabofumentować, je nie ujnajemy utworzonych prjej Traftat 
Pofojowy granic papierowych- „Jungbeutscher ©rben" pie« 
ięgnuje prjebewsjystfiem ibeę objysfania siły zbrojnej, a prjy» 
pisywany pacyfizm jest głupią gabaniną. ©statecznym i nie® 
obwołalnym celem Jafonu jest unieważnienie Traftatu Wer® 
salsfiego i zniesienie nienaturalnych granic na wschobjie, 
gbjie narób niemiecti musi mieć swobobę ruchów i wiele 
prjestrjeni“. Te filfa jbań mowy typowego Kiemca bobitnie 
obstania busję cjłonfów Ulłobomemiecfiego Jafonu. ©fajuje 
się, je nawet flgsta w wielfiej wojnie światowej nie obe®

słynnym frawcem parysfim, właścicielem jebnej j najwybit® 
niejsjych firm francusfich, Cellonguem. prjeb .ślubem Ćellon® 
gue prjesjebł na prawosławie.

50 wsi pob w o b ą. W jwiąjfu j wielfimi besjcjami, 
trwającemi juj ob Eilfu tygobni w ofolicy Włabywastofu. 
i €|)abaromsEa w Kosji nastąpiły gwałtowne wylewy. po® 
nab 50 wsi stoi pob wóbą. Tory folejowe zostały pob® 
myte 16 mostów zupełnie runęło. Koboty w fopalniach 
węgla w Sucjan jostały jupełnic prjerwane. Tubność w po® 
płochu uciefa w góry, prjycjem wiele osób utraciło jycie.

W Stanach Jjebnocjonych wywołało wielfie o® 
burjenie społeczeństwa stracenie na frjeśle eleftrycjnem 
bwóch przestępców Sacco i Uanjettiego, ftórjy w fwietniu 
1920 rofu jamorbowuli fasjera fabrycznego. Juj w cjerwcu 
tegbj rofu sąb sfajał ich na śmierć, ©b tej pory tocjył sig 
proces, ftóry prjesjebł prjej wsjystfie instancje, w fońcu 
jatwicrbjono ten sam wyrój, prjej 7 lat ci 2 lubjie j bnia 
na bjień ocjefiwali śmierci, pobbali sig wyrofowi je spofo® 
jem, natomiast we wsjystfich państwach pobobne 7®letnie 
pastwienie sig nab lubjmi, choćby zabójcami, wywołało silne 
oburjenie.

Porafcntf gospofcarsfi.
Jboje bo siewu. Kie wielfie forjyści osiągniemy 

j ujywania nawojów sztucznych i naturalnych bo uprawy 
roli, jejeli prjebewszystfiem nie zatroszczymy sig, ajeby mieć 
bo siewu wyborne, cjyste i jbrowe jiarito, ftóre jest naj® 
wajniejsją brogą bo jabowalających bochobów j naszych 
gospobarstw. 21 w sprawie tej niestety popełniają najwigf® 
s?e błgby śrebni i małorolni gospobarje. Jaf jłemu ja® 
rabjić—bajemy cjytelnifom naszym ponijej wsfajówfi, a wigc
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prjebewsjYstPiem: jboje bo siewu powinno mieć buje i cigj« 
Sie jiarno, wypróbowaną i dobrą jbolność EiełPowania i wol® 
ne ob wsjelEiego robjaju janiecjysjcjeń. ©uje i cięjEie jiar® 
no tylEo moje mieć silny i jbrowy Eiełef, lepiej wschobji 
i obporniejsje jest na wsjelEie jłe wpływy, jiarna taEiego 
mojeby wysiewać mniej na morgę, gbyj Pajdę jiarnEo bębjie 
wschodziło, jatem plon otrzymamy w postaci taFiegoj bu® 
jego i cięjPiego ziarna, więc bez względu na mniejszy wysiew 
otrzymamy więPszy i jaEościowo lepszy sprzęt. 2llc do prje® 
sortowania z^oja do siewu sam młyneP juj nam nie wy® 
starczy, choćbyśmy jboje przeznaczone do siewu młynPowali 
EilPaProtnie. Tutaj pomocnym moje być tylSo tryjer i to 

.przez wydzielanie połówek i cięjsjych nasion z chwastów.
3ejeli zbóje młynkowane do siewu przepuścimy raz tylSo 
prjej tryjer, to się dopiero jbjiwimy, zobaczywszy wiele 
w zbóju napojór cjystem znajduje się rzeczy niepotrzebnych- 
©la średnich gospodarstw taEi tryjer opłaca się juj w jednym 
ro?u, właściciele jaś mniejszych gospodarstw Pupią taPowy 
w EilEu do spółEi, lub tej niech jałoją spółdzielnie maszyn 
rolniczych, dla ujysEania w tym celu pojycjEi rządowej z San® 
Eu rolnego. €o się tyczy jbolności EiełPowania, to roju® 
mierny tą ilość jiarn, Etóre przy odpowiedniej ilości wody, 
-powietrza i ciepła PiełFować jbołają. © zdolności PiełEo*  
wania zewnętrzny wygląd jiarna nam jeszcze nic nie powie, 
tembarbjiej, je np. jyto najwcześniej traci zdolność EiełPo® 
wania i nalejy zabiegać, ajeby przy tupnie ziarna do siewu 
taEowe pochodziło z biejąccgo roEu. ©prócz wieEu, na Eieł® 
Eowanie ziarna ma wpływ równiej i dojrzałość ziarn, całość 
jego i przechowanie, a tafje wyrastanie. Sadanie zbója do 
siewu odbywa się prjej próbę EiełPowania, Etóre wyEonywu® 
jemy w sposób następujący: 100 lub więcej ziaren umiesj® 
czarny na talerzu, podkładając pod ziarna moErą bibuł?ę, Ptó® 
ra powinna być utrzymywana w jednaEowej wilgoci i w tem® 
peraturze poFojowej. próba się Pouczy prjy zbójach po 10®u, 
przy buraEach po 14, przy trawach po 21 dniach i jeśli ze 
100 ziarn przynajmniej 90 ziarn wytielEuje, to mojna uwajać 
Zdolność EiełPowania ja dobrą, prjy osiągnięciu mniejszej 
ilości wyEiełPowanych ziarn, trzeba ilość wysiewu danego 
Zbója powięEszyć. Jboje do siewu moje być zanieczyszczone 
piasRiem, plewami, chwastem i grzybEami. Te dwa ostatnie 
dla siewnych zbój są najgrojniejsze, bo trzeba mieć na uwa® 
bje, je np. łopucha daje do 3000, jasEier do 4000, ma? poi® 
ny nawet do 5000 nasion, przy badaniach jbarjało się taE, 
je na jeden heftar prjy wysiewie 4—5 miljonów ziarn owsa 
Znajdowano jednocześnie wysianych 300 milionów chwastów. 
Ka szczęście część tych nasion nisjcjy się bjięEi ptactwu, nie® 
pogodnie i t. p. oPolicjnościom, ale pomimo to pojostaje 
chwastów i taP jeszcze za dujo, Etóre oEradają rośliny jbo® 
jowe ze światła, wilgoci i poParmów nawozowych- Ków® 
niej nie bardzo jbajemy sobie sprawę, ja? sjPobją siewnym 
roślinom grjybPi w postaci rbjy, śnieci Pamienncj, sporyszu 
i innych- Wzorem walPi j grjybPami bla nas winna być 
Óolandja, gdzie wędrowne stacje jejdją od wsi do wsi, od® 
Pajają gospodarzom przygotowane do siewu ziarno, Cjęsto 
Znajdujemy się w połojeniu, je własne zbóje uwajamy ja 
mało plenne, za stare bo siewu, lub je w znacznej części 
utraciło ono siłę EiełPowania, albo tej jest zbyt uszEobjone 
prze? choroby i sjPobniEi zwierzęce, wówcjas więc jaPupu® 
jemy zbóje siewne w Syndykatach u Eupców pewnych, lub 
w poblij?ich dworach- prjy wyborje nowego zbója się trzy® 
mać zasady, je najlepiej sprowadzać zbóje bo siewu ? gor® 
szyci; warunEów gleby, Plimatu i nawojenia—na lepsje wa® 
runEi—a nie odwrotnie, przygotowane w ten sposób zbóje 
mojna dopiero nazwać siewnem i tylEo ob taEiego ?boja mo® 
jemy oczeRiwać jabawalniających plonów.

3 a E i nawóz sztuczny bać pob pszenicę na 
ugorze? pszenicę po ugorje starannie uprawionym i na® 
lejycie wychwasjcjonym (psjenica boi się chwastów), mojna 
siać tylEo na nawozach sztucznych, gbyj zawsze oEopowe 
lepiej wykorzystują silę oborniPa. pob pszenicę nalejy bać 
ajotniatu w ilości 25 Eg. na mórg. prus. rozsiać najpóźniej 8 dni 
przeb zasiewem pszenicy; superfosfatu 65—75 Pg. na mórg 

pod bronę, prócz M*?  radzilibyśmy spróbować 36 Pg. 30 
procent soli potasowej na mórg. 2l?otniaP rozsiewać nalejy 
bardzo ostrojnic, gbyj bjiała gryjąco, bobrje jest włojyć na 
oczy jaPieEolwieP oEulary, a ranti i zadraśnięcia na ręEu do® 
Fłabnie obwiązać; azotnia? mojna zmieszać z solą potasową, 
ale pod warunPiem, je zaraz po zmieszaniu będą rozsiane; do 
miesjaniny bobrze bobać ziemi mursjastej lub piasEu bla 
uniPnięcia pylenia i rozsiewać w Cjasie spokojnym (nie wie® 
trjnym). 5 superfosfatem azotniaPu zupełnie niemojna mie® 
sjać, trjeba go rojsiać osobno na parę bni lub nawet w ten 
bzień, Eieby bębjie zasiana pszenica. Kosjt nawojenia wy® 
niesie oEoło 30—35 jł. na mórg (czyli prjybyte? 1 i pól — 2 
centnary juj w zupełności poPrywa Poszta, a nalejy liczyć na 
marznie więPszy przyrost jiarna i uwzględnić jwięśsjenie sło® 
my), więc trjeba samemu prjeprowabjić obrachuneP. prjy 
jasiewie psjenicy na półgnoju nalejałoby bobać jebnaE super® 
fosfatu 50 Eg. i soli potasowej 25 Eg. prjy ujyciu na® 
wojów sjtucjnych barbjo wajną rolę obgrywają wiadomości 
praEtycjne zdobyte na własnych i na oEoiicjnych gruntach, 
blatego rab?imy Eoniecjnie zostawić własne małe pólEa do® 
świadcjalne 5 do 10 prętów Ewadratowych nie jasilnych na® 
wojami i następnie zasilonych dwoma nawojami lecj bej 
trjeciego, więc jedno—bej superfosfatu, drugie bej soli po*  
tasowej — trjecie — bej ajotniaEu. pólEa dadją bogate spo® 
strjejenia na prjysjłość co do opłacalności i działania po® 
sjcjególnych nawojów. Sędjie j tego widać, Etóry nawój 
jest najsEutecjniejsjy, Ptórego bra? najdotPliwiej baje się ob® 
cjuć, a tern samem nawoju tego nalejałoby bać więcej.

IPesoły fąctf.
W s ą b j i e.

5 ę b j i a: ©lacjego właściwie uberjyłeś pan sparjącego 
Pi jem ?

©sEarjony: So miałem chrypEę.
Sębjia: <tój ja jwiąjeE ma chrypPa j Eijem?
©sEarjony: 21 właśnie, je ma, bo mając chrypPę, nie 

mogłem ta? ErjyEnąć na niego, ja? on na mnie/ więe jbjieli® 
łem go Eijem.

. U swata.
Swat: Cjemu ty nie chcesj jenić się j Kójią? ©na ma 

ładny majątek.
Karjecjony: So jest Eulawa.
Swat: ©łupi jesteś, ©bybyś się ojenił j bogatą djicw® 

cjyną, Etóra nie jest Eulawa i posłał ją do miasta, a ona 
tani upadła i jłamała nogę, tobyś musiał płacić boEtorom, 
miałbyś wielPie jmartwienie, a potem Pulawą jonę. 21 ta? 
masj gotową Eulawą pannę i nic cię to nie Posjtowało. Ku?

© b w e t.
Klłoba męjatEa nie umie gotować i pierwsja piecjeń, 

Etórą podała męjowi, jest twarda, jaE pobesjwa. Skoro mąj 
jwrócił jej na to uwagę, młoda Eobieta mówi jagniewana:

— iliój drogi męju, nie japominaj, je nie ojeniłeś się. 
j kucharką.

W nocy młodą męjatPę budji jafiś niespobjiewany hałas.
— (Jasiu — woła pełna trwogi — wstań i jobacj, co 

się djieje, moje to jłodjiej.
— Wstań sama; nie japominaj, je nie wysjłaś ja mąj 

ja policjanta.

K. y n e E p i e n i ę j n y, Ką giełbjie warsjawsEiej placon-o 
w dniu 1 wrjeśnia ja bojar 8,91 i trjy czwarte jł.

KyneEjbojowy. Ka giełdach jbojowych w War® 
sjawie płacono w bniu 1 wrjeśnia ja 100 Eilo: psjenica 51,15, 
jyto 40,80, jęcjmień 40,00, owies 35,91 jł.

„©aj eta ittajursEa“ i „Kowiny“ pisma, poświęco­
ne sprawom ludu ewangelickiego, wychobją co niedzielę, pre® 
numerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, j« przesłanie bo bo® 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warsjawie: t>oja 1 m. 10, tel 408»24. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852

Kcbattor obpowiebjialny: dJmilja SuEertowa. Wybawca: Srjesjenie iSwangeliPów polatów, współwyb.: Tow. przyjaciół Staja*  

©ruEarnia „Współczesna”, Watsjawa. Sjpitalna 10.


